
Orędownik W Urzędowy
P R Z E D PŁ A T A : 

m iesięczn a  w y n o si . . 0,60 zł 
z  o d n o szen iem  d o  dom u 0,70 zi 
przez p o c z tę  . . . .  0 ,73  zl

powiatu ckodsisskiego.
W ychodzi w  środę i sobotę.

CENA O G ŁO SZEŃ ; jed n o łam ow y  
w ierz p etytow y lui j e g o  m ie jsc e  n* 

stron icy  4 -łam ow ej 20 gr. 
REK LAM Y: jed not \m ow y w ie r sz  p e ­
tytow y lub je g o  m ie jsc e  na stron icy  

dw utam ow ej 50  gr.__________

R edaktor o d p o w ie d z ia ln y :  STAROSTWO CHODZIEŻ. Druk ent i nakładem  drukarni F. SPEKTOREK. T e le fon  81
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„Rak ziemniaczany4 .
W obec mającej się  wkrótce odbyć lustracji zdro­

w otności plantacyj ziemniaczanych w W ojew ództw ie  
Poinańskiera, chciałbym zapoznać szersr.y ogól zainte­
resowanych z chorobą kartofli nazwaną „Rakiem ziem  
niatzanym", z obaw y przed którą Ministerstwo R ol­
nictwa za pośrednictwem W ielkopolskiej Izby Rolni­
czej p ow yższą  lustrację zarządziło

P ierw sse w ypadki Raka stw ierdzono już 50 lat 
temu w Anglji. Od tego czasu choroba ta zdążyła  
rozpowszechnić się prawie w e w szystkich krajach 
Europy. Szczególnie ostetnie lata odznaczały się 
szybkim  postępem  Raka ziemniaczanego.

Rak jest rozpowszechnioną chorobą w  Anglii, 
gdzie ca e okręgi musiały zaniechać uprawy kartofli, 
by z tą chorobą w alczyć. W szystk ie prawie prow in­
cje R zeszy  Niemieckiej posiadają wiele m iejscow ości 
zarażonych. Spara ilość pow iatów  Republiki Czecho­
słow ackiej, między innemi i p ow aty , znajdujące się  
w  naszem sąsiedztwie, walczą z R aiłem . Węgry, 
Francja, Szwajcarja, Stany Z ednoczone, Pensylwania 
i td , nie są wolne od Raka. W ystąpiły również sp o ­
radyczne wypadki porażenia R*k em w  krajach Skan­
dynaw skich pomimo daleko posunętyrh  środków  
ochronnych, jakie t* kraje zastosow ały, by nie dopuś­
cić Raka do Swego kraju. Dotąd nie było wypadku, 
by Raka, który dostał się do jakiejś m iejscow ości 
i tam rozpowszechnił się, całkowicie w yniszczono. 
W idzim y juk w krajach porażonych zatacza coraz 
szersze kręgi i raz poraź sh sz y m y  o przedostaniu się  
do kraju, który dotąd był wolnym od tej choroby. 
Do takich krajów do roku 1917 go zaliczała się Pol 
ska. L ecz w  roku tym Rak został stwierdzony w  W y- 
szynach (pow. Chodzież), w r. 1922 w  majętności Kio- 
nówiec. pow . L eszczyńskiego, w  r. 1925 wykryto 
Raka w  pow . Chodzieskim w majętności D ziem bow o, i 
R ządkow o i Stróżew ice. Na Śląsku w ykryto Raka 
w  r. 1919 w  pow . Pszczyńskim  w majęt Qardawice, 
a w  r 1924 w pow . Rybnickim w gminach Brzezie, 
W ielokąt, Paruszaw ice ■— w szystk ie 4 punkty tuż 
nad granicą niemiecką.

Z prowincji niemieckich Śląsk jest w wysokim  
stopniu Rakiem porażony. Z niemieckiego też Śląska 
do nas Rak się przedostał. W ogóle w państwie nie- 
mieckiem i o  r. 1925 zanotowano porażonych Rakiem 
około 1200 m iejscow ości głównych, cz fsto  e  bardzo 
dużej ilości oddzielnych punktów, tak że  tafli ta cllo 
roba powoduj® olbrzymią plagę.

Stwierdzenie w danej m iejscow ości jak iegoś kraju 
Raka ziemniaczanego pociąga za sobą cały szereg  
środków  ochronnych, jakie są stosow ane w  celu nie 
pozwolenia chorobie rozszerzać się a rola iow icie; n isz­
czenie naci od kartofli chorych same zaś kłęby paruje 
się, a miejsca porażone na lat 15 wyłącza się z pod 
uprawy kartofli, policyjnie zabrania Się w obszarze za­

rażonym i podejrzanym przewożenia i obrotu ziemnia­
kami itd. Dla całego państwa, w  któr;m Raka stwier­
dzone, następstwa są bardzo przykre i narażają na 
dotkliwe st-aty z powodu zakazów przyw ozu kartofli 
z kra ów Rakiem porażonych, jakie prawie w szystkie  
państwa dla w asn ej ochrony wydały.

Stwierdzenie u nas Raka na Górnym Śląska  
i w  5 punktach W ielkopolski zalicza nas do szeregu  
krajów porażonych R akem  i pociąga za sobą w sz y ­
stkie następstwa. Lecz p o iiew a żn a  dalsze odległości 
R a k , m oże rozpow szechniać s>ę za pośrednictwem  
ziemniaków lub ziemi przenoszonej z n emi lub innemi 
okopćw em i, jak e rosły na polu porażone*, a Górny 
Śląsk ze sw ych grsn'c u ni ziemniak,ów ani innych 
okopew ych nie w ysyła, t bawa przeniesienia R aks 
z Górnego Śląska do innyci dzielnic a tembordziej do  
innych krajów jest w  ka;dym razie przedw czesną. 
Din nas a m ianowicie Poznańskiego, e w  szczególności 
m iejscow ości położonych bliżej granicy zachodniej 
wlaśn e z tej strony grozi niebezpieczeństw o. W  celu 
powstrzymania rozszerzenia eię dalej Raka z  wykry­
tych 3 m iejscow ości (2 v/ pow. C l odzieskim  i l  
w  pow. Leszczyńskim ) w W ielkopolscy zostały przed- 
ziewz ęte ostre środki po’ic *jne zapobiegaw cze

Pograniczny ruch gospodarczy, » szczególnie im­
port z  Niemiec odmian zaradowych m aże być okazją 
do przenoszenia Raka. Szczególnie pr :y wypisywaniu  
odmian, tak zwanych od p on ych  na Raka ziemniacza­
nego można oddać sobie, uąsiadom i całemu krajawi 
kiepską przyalugę. Odmiany odporie  pochodząc 
z pól Rakiem zarażonych, zarażą ziemię, do której 
będą wsadzone i jeżeli nawet okażą się rzeczyw iście  
od p on em i to jednak Raka przeniosą ia nasze pala. 
Nietrudno wtedy o sposobność, by zarodniki Raka, 
które mogą w  ciągu wielu lat leżeć spokojnie w  zie­
mi, dostały się  na jaźąś inną odmianę, a rozpow szech­
nianie dalsze już będzie zapewnionem.

Ze względu na to. że Rak posiad i bardzo dużą 
ilość zarodników i zarodniki są bardzo małe, łatwo 
się przenoszą w szystkiem i m o iliw e n i sposobam i. 
Wiatr, woda, zwierzęta, ludzie, narzędzia, w ozy, worki 
w sz y ttk e  to, m aże być pośrednikiem przy przenosze­
niu niewidocznych gołem okiem  zarodn ków, które jak 
trafią na kartofel to tek prędko się do niego dostaną 
i zakorzenią jak dobre ziarno rzucone w depłą  i w il­
gotną ziemię.

Początkowo z a r a ż o n y  k.irtofel nie różni się niczent 
od zdrow ego, gdyż posiada tylko droone plamki na 
skórce, w  miarę zaś rozwoju R a k a  na powierzchni 
zaczynają s ę tw orzyć naroślą. Natośla te wciąż po­
większają Się. Kształt posiadają nieprawidłowy, kolof 
bruaatay, coś w rodzaju szyszki lub k wiatu kalafiora. 
Sam kartofel, toczony przez Raka, klóry n im się  żyw i, 
kurczy się i zm ńejsza. W  ostatnim stadjum rozw*ju  
Raka pod krzakiem już nie możemy ; naleść kartofli, 
« na wyciągniętych lętach będą w isieć lub zestaną  
urwane w  ziemi nieforemne, sz«rpate, zeschnięte jak-



by  grzyb? -  grudki. Dżdżysta pogoda i nizkie cię­
żkie grunta sprzyjają rozpuwszcchaien.u s ę tej choro^ 
by, szegolnie zaś sprzyja sadzenie kartofli z reku aa

IOk LustiatoSrzy,e? P * w a S n i  przez miejscowe władze, 
obchodzą wszystkie gospodarstwa i nie tylKo gospo- 
darstwa, a zaglądną jeszcze z większą uwagą do cha 
lupnika, w yrobn ika  lub mieszkańca miejskiego, mają­
cego tylko wały ogródek, by sprawdzić jak wygląda-

’ą ieRakk ziemniaczany jest łatwy do rozpozn.nia, gdyż 
nie iest podobny do żadnej z często spotykanych 
u na* chorób. T ak  zwane parchy lub też krosty .k tóre 
czasami mogą być podobne do R 'k a - 'a tw o je s t  od­
różnić od niego gdy przetniemy kartofel Parchy est 
to choroba skórki, wewnątrz kartofel jest przytem

Zdr°P o  przejściu Grzędowej lustracji nie powinien
właściciel kartofli być zupełnie 
Ich. Mógł lustrator przeoczyć, mógł Rak być w pier 
wszych okresach rozwoju, to znaczy mało widocznym, 
mogły narośla poobłamywać się przy arfowamu, cylin­
drowaniu i przesypywaniu. ©la tego też_po P o c z y ­
taniu tych paru uwag, jakie w sprawie Raka skreśli 
łem, niech każdy w sw oip  własnym interesie przepro­
wadzi sam uczciwą, szczegółową lustrację własnych 
kopców, piwnicy, kartofli drobnych, które niedaleko 
od domu i inwentarza zsypał i gdjby coś znalazł, co 
wyglądałoby podejrzanem, to w myśl starego przysło­
wia „Strzeżonego Fan Bóg strzeże niech weźmie 
parę wątpliwych kartofli i w papierowej torebce, na 
której trzeba napisać adres i miejsce znalezienia, ode­
śle do swojego Komis»rjatu Obwodowego lub Sta­
rostwa. Nie dużo zachodu to będzie kosztować, a au- 
żvch strat dla siebie i dla okolicy można oszczędzić, 
gdy się zawczasu do walki z tą chorobą weźmie.

Poznań, dnia 18. sierpnia 1926 r.
Wielkopolska Izba Rolnicza.

Powyższe podaję do ogólnej wiadomości.
Chodzież, doia 21. sierpnia 1926 r,

Starosta
L. dz. 11411/26. 6. C.

Nr. 346
Różyca w stanie Świn w zsgrodzie robotnika No­

waka w Smiłowie-Jarocz wygasła.
W obec tego znosi się tutej rozp. t a  iz. »• znr, 

ogłoszone w Orędowniku Urzędowym dnia 18. 8. 
2e. nr. 60.

Chodzież, dnia 31. sierpnia 1926 r.
Stanek 

Komisarz obwodowy. *

O b w ie sz c z e n ie .
Cholera w st#nie drobiu gościnnego ?awła Kru­

gera w Nowej wsi Ujskiej według stwierdzenia p po w. 
lekarza weterynaryjnego w Chodzieży, w 7S*!’’a' .  n. 

W obec tego znosi się tutejsze rozporządzenie 
ogłoszone w Orędowniku U rzędow y* z dn a 18. 5. 
26 r. nr. 60.

Ujście, dnia 1 września 1926 r.
Komisarz obwodowy.

Retz

O G Ł O S Z E N I A .

CS

I obszar, rola wewnątrz gminy (obey wykluczeni)
II obszar, łąki nadnoteckie wraz z radwoAśkiiml

około 470 mórg (obcy dopuszczeni) 
ma być publicznie najwięcej dającemu wydzierżawione

w piątek dnia 17-go września o godz. 3 jo  poł.
w  lokalu p. WĘCŁAW1KA.

Warunki dzierżawy wyłożone są d® 15-go wrze­
śnia br. w  sołectwie. Koszta ponosi dzierżawca. 

Studźce, dnia 17. sierpnia 1926.
Wyrobck, naczeł, polow.

pnesETO

W s z e lk ie  f o r m u l a r z e
dla szkól, ora® formularze 

i  drabi urzędowe
ma na składzie

Drukarnia F. SPEKTOREK
Tel 81 C H O D Z I E Ż  Tel. 81


